Spotkanie formacyjne - listopad 2018

Temat: „Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie.” (Mt 5,3) 

„Powiedział też do nich: «Uważajcie i strzeżcie się wszelkiej chciwości, bo nawet gdy ktoś opływa [we wszystko], życie jego nie jest zależne od jego mienia».
I opowiedział im przypowieść: «Pewnemu zamożnemu człowiekowi dobrze obrodziło pole. I rozważał sam w sobie: Co tu począć? Nie mam gdzie pomieścić moich zbiorów. I rzekł: Tak zrobię: zburzę moje spichlerze, a pobuduję większe i tam zgromadzę całe zboże i moje dobra. I powiem sobie: Masz wielkie zasoby dóbr, na długie lata złożone; odpoczywaj, jedz, pij i używaj! Lecz Bóg rzekł do niego: "Głupcze, jeszcze tej nocy zażądają twojej duszy od ciebie; komu więc przypadnie to, coś przygotował?" Tak dzieje się z każdym, kto skarby gromadzi dla siebie, a nie jest bogaty przed Bogiem». (Łk 12,15-21).

„Ewangelia zachęca nas do rozpoznawania prawdy naszego serca, aby zobaczyć, 
w czym upatrujemy bezpieczeństwo naszego życia. Zwykle bogacz czuje się pewnie dzięki swoim bogactwom i sadzi, że gdy one są zagrożone, rozpada się cały sens jego życia na ziemi. Sam Jezus powiedział nam o tym w przypowieści o bogatym głupcu, który – pewny siebie – nie pomyślał, że może umrzeć tego samego dnia (por. Łk 12,16-21).

Bogactwa nic ci nie zapewniają. Co więcej: gdy serce czuje się bogate, jest tak bardzo zadowolone z siebie, że nie ma w nim miejsca na słowo Boże, na to, by kochać braci ani cieszyć się najważniejszymi rzeczami w życiu. Poprzez to jesteśmy pozbawieni najwspanialszych dóbr. Dlatego Jezus nazywa błogosławionymi ubogich w duchu, którzy maja serca ubogie, do których może wejść Pan ze swoją nieustanną nowością. (…)

Łukasz nie mówi o ubóstwie „ducha”, ale o byciu „ubogim” i nic więcej (por Łk 6,20). Zatem zachęca nas do życia surowego i ogołoconego. W ten sposób wzywa nas, abyśmy uczestniczyli w życiu najbardziej potrzebujących, w życiu, jakie prowadzili apostołowie, a na koniec, abyśmy się upodobnili do samego Jezusa, który „będąc bogaty, dla nas stał się ubogim” (2 Kor 8,9). Bycie ubogim w sercu to właśnie jest świętość.” (Papież Franciszek Gaudete et exsultate nr 67,68,70).

„Dysponując dobrami materialnymi w duchu ewangelicznego ubóstwa i troszcząc się o skromny i prosty styl życia, członkowie Stowarzyszenia chętnie dzielą się tym, co posiadają z potrzebującymi i posługują się tym dla celów apostolskich. Partycypują także potrzebach materialnych całego Stowarzyszenia zgodnie z aktualnymi ustaleniami.” (Statut UKCHS paragraf 26).
Pytania do dzielenia się :
- W kim (czym) pokładam w swoim życiu nadzieję? Czy rzeczywiście w Bogu?
- Jaki jest poziom mojej sytości? Na ile zamyka mnie na Boga i drugiego człowieka?
- W jaki sposób pomagam ubogim na różny sposób ludziom tego świata?
